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Sytisacia_ bojowa.
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go z dnia 31. bm.
Od granicy niemieckiej wzdłuż Pisy i Na0vjl, do 

Tyfcoaina, sytuacja bez zmiany.
Od Tykocina wzdłuż Narwji do Orlanld, oddziafyj 

nasze, zasilone przez pierwsze formacje ochotnicza; 
odparty silne ataki bolszewickie, zadając meprzyja-, 
'delowi nadzwyczaj ciężkie straty. Na jednym tyłku 
odcinku pod Topielcem, odparty nieprzyjaciel pozk.^ 
rt*wił w naszem ręku 11 karabinów maszynowych i 
800 trupów na placu.

Na zachód od linji kolejowej Blaiystok-Brześć, 
toczą się zacięte walki o linję Topczewa-Lubina rzeki 
Nurcza i Zerczyc. .

W rejonie Brześcia sytuacja bez zmiany.
Na Stochodzie drobne utarczki.
W rejonie Brodów walki rozwijają się dla nas 

Kwnyflnie. szczegółów brak.
Na Serecie nieprzyjaciel w dniu dzisiejszym a ta* 

Itów nie ponawiał.
Naczelne Dowództwo W. P. Sztab gene-alny.

Oddział II. D. O. G. ogłasza o godz. 12 północ.
Kawalerja bolszewicka, pobita w okolicy Topo« 

rowa, cofa sii? ścigana przez nasze oddziały. Nad środ­
kowym i  doinysn Seretem nie było znaczniejszy cn 
walk.

W rejonie wojsk ukraińskich próby nieorzyiaciet- 
Skie przejścia dolnego Seretu załamały się w ogniu 
artylerii i karabinów maszynowych.

Szef. Ol ). Filipkowski, kpt. m. p.
—* L __

l u f  ssiaba Saiwaiswski -
o syfuasił.

W arszaw a. (Tel. w’.) Szef sztabu gen. Rozwa- 
*btvski, wobec przedstawicieli prasy oświadczyn 
Zwycięstwo czerv onbj armii byłoby nietylko zwy- 
^ s tw em  sowietów, aie i Niemiec, wymazaniem Pol- 
p *  Przekreśleniem traktatu wersalskiego, stw orzy­
m y  nowy stan rzeczy w Europie. Nie wchodząc w 
^Zyczyny chwilowych naszych niepowodzeń, siwiej ■

należy, że kresy  były  w  naszych rękach, aie 
nie miała dostatecznego oparcia w nai odzie, 

“tóry cieszy! się jedynie ze zwycięstw.
Polska zredukowana, zagrożoną jest na niebez­

pieczeństwo zarówno ze strony Mosicwy, jak i Nie­
miec i byłaby państwem zależnem od nich. Pamiętać 
należy, że ud granic Niemiec do stolicy państwa jest 
dwa d r i marszu.

Bolszewicy rozbiw szy ochotnicze oddziały De- 
nikina i Judenicza, doskonale przygotowani pruł 
względem leclmicznym, wzrósłszy w  siły liczebnie, 
yyzyskaii stosowną chwilę i przeszli do akcji bojo­

wej. Będziemy przeciwwstawiali się naporowi nie­
przyjaciela, który jeszcze przed rozejmem pragnife 
dotrzeć do linji Bugu. W obec tego dalsze walki są ko­
nieczne. To będzie walka na noże pod hasłem : albtr 
my albo oni" Należy domagać się ze strony społe­
czeństwa jeszcze większego hartu i wytrzymałości 
tem bardziej, że są pewne oznaki, które dowodną, że 
s!ły  nieprzyjacielskie nie są tak  groźne, jak s;ę przed­
tem wydawało. Wojsk koalicyjnych nie potrzeba, 
niamy dość sił własnych, z których uczynimy użytek 
ty chwili stosownej. Do prasy zwracamy się z apelem 
o poparcie naszych dążeń i usiłowań.

205 P. ARMJI OCIIOTN. ODCHODZI NA FRONT.
Warszaw*. (.PAT.) „Kurjer Poranny" pisze: 0  g. 

12-tej w  południe na plącu w koszarach przy ui. ję0_ 
^owiejskiej odbyła się uroczystość wręczenia sztan­
daru odchodzącemu na front 205-mu pułkowi arinjl 
0c|  otniczej. W  zastępstwie generała Hallera sztandar
Wręczył pułkowi generał Latinik.

ODDZIAŁY Z LUBLINA ODESZŁY NA FRONT.
Lublin. (PAT.) Wczoraj odszedł z Lublina na front 

batalion piechoty, żegnany manifestacyjnie przez lu­
dność miasta. - I.. ■ , . —iif'. .

POGŁOSKI O POMOCY KOALICJI.
Nauen (Radio). P rasa berlińska przynosi donie­

sienie dzienników paryskich, według k irrych ententa 
przygotowuje wielką pomoc militarną dla Polski.

NIEPRAWDOPODOBNE POGŁOSKI. — CI PE­
WNIE NAJPOTRZEBNIEJSL

Nauen. (Radio). Wiedeńskie dzienniki donoszą zc 
źródeł czeskich, żc w ysłana do W arszawy misja fran­
cusko angielska wysłała jednego ze swoich członków 
do Pragi, który ma z tamtejsze,,ii wpływów cmi oso­
bami naradzić się w sprawie przygotowania akcłi 
przeciw armji ’So\vieckiej. Również W ęgrzy mają o- 
degrać w tem pew ną rolę.

TEREN PLEBISCYTOWY NAD WISŁA — POD­
STAWA OPERACJI PRZECIW ROSJI?

Nauen. (Radio). Tutejsza stacji iskrowa niemie* 
cka rozesłała następującą depeszę: W c wschodnich
terytoriach Niemiec panuje wielkie zaniepokojenie a 
jJowodu zbliżania się wojsk bolszewickich do grani­
cy niemieckiej. Alianci gotują się do wyjazdu z oba­
w y przed Rosjanami. W edług wiarygodnych donie­
sień z zagrożonych dystryktów  granicznych istnieje 
plan obrania terenu plebiscytowego za podstawę o- 
perncyjną koalicji, przeciwko sowieckiej Rosji i ob- 
sadzciiia go. Niemieccy kolejarze w  Prusicch -wscho­
dnich i w Ełku wzbraniali się odtranportować wojska 
włoskie, jeżeli im Włosi nie zagwarantują, że ich 
wojska nie wystąpią przeciwko Rosji. W obec tego 
transport nie mógł się odbyć. Wojska bolszewickie 
nie przekroczyły nigdzie granicy niemieckiej. W oj­
ska koalicyjne gromadzą się w Olsztynie. P ragną 
one uniknąć spotkania z bolszewikami. Ponieważ do­
tychczas nie przybyły jeszcze na granice P rus wscho­
dnich wojska Reichswehry. jest granica strzeżona 
tylko przez małe oddziały policji.

NIEPROSZONY OPIEKUN.
Warszawa. (Tel. wł.) W e wsi Bahalariewo, w  

Suwalszczyźnie, w chwili gdy polskie straże grani­
czne odstąpiły ku południowi,, zjawiły się wc wsi pa­
trole niemieckie i ofiarowały gminie opiekę. Miesz­
kańcy po porozumieniu się ze strażam polskiemi po- 
óziękiwały Niemcom za nieproszoną opiekę, poczem 
Niemcy cofnęli się. Suwalszezyzna zajętą została przez 
wojska litewskie które w kroczyły i w  Augustowskie.

Parlamenfarjusze polscy -
w drodze na miejsce refcowań.

W arszawa. (Tel. wł.) W  piątek wieczorem spot­
kali się nasi parlamenta, jusze z parlamentarjuszami 
sowieckimi na szosie między Brześciem Litewskim ą 
Kobryniem. Jak słychać, skutkiem różnicy na tle cza­
su (czas bolszewicki jest o trzy godziny u  c? eśniejszy 
od czasu środkowo-europejskiego). zaszło nieporo­
zumienie. Donoszą, że parlamentarjus :e bolszewiccy 
oczekując przez ten czas parlamentarjuszy polskich, 
okazali pewne zniecierpliwienie. Nieporozumienie to 
nm wynikło z naszej strony, z której w yraźnie pod­
kreślono czas środkowoeuropejski. Delegaci nasi 
zanim dostali się na teren ostatnich placówek, musieli 
przejeżdżać przez most na pewnej rzece w chwili, 
kiedy most ten płonął. Jadący w  pierwszym  samo­
chodzie gen. Romer, w ydał szoferowi rozkaz przeja­
zdu przez most płonący, poczem dwa dalsze samo­
chody przedostały się na drugą stronę. Dalsze trz> 
samochody nadążyć za tamtemi nie zdołały, albowiem 
po przejeździe trzech pierwszych, most zapadł się 
w rzekę. , „ -

Snwiecr.a gra na zutokę-
W arszawa. (Tel. wł.) Przejęte depesze i rozkazy 

bolszewickie wskazują, że rząd sowiecki starać s!ę 
będzie o zwlokę w rokowaniach do 4. względnie 5. 
sierpnia. Czas tej zwłoki pragnie rząd sowietów w y ­
zyskać dla dalszej akcji rmlitarnęj, którą zamierza pro- 
iwadzic nawet w czasie podjęcia rokowań aż do chwili

podpisani. Rozkazy bolszewickie polecają tedy woj­
skom bolszewickim bić się dalej z oddziałami polskimi 
aż do chwili, w  której oddziały walczące otrzymają 
ze strony naczelnego dowództwa sowieckiego w yra­
źny rozkaz wstrzym ania operacji wojenne,’. Depesze 
te  i rozkazy bolszewickie potwierdzają przypuszcze­
nie waszego korespondenta, kilkakrotnie wyrażone, 
iż rządowi sowieckiemu zależy na zwłoce, aby w tym 
czasie dotrzeć do Bugu i Sanu.

WARUNKI SOWIECKIE ZNANE BĘDĄ W PRZY­
SZŁYM TYGODNIU.

Warszawa. (Tel. wł.) W  kolach politycznych 1 
woskowych sądzą, że warunki sowieckie nie będą 
wcześniej znane jak w  poniedziałek lub wiórek. Ogól­
ne panuje przekinanie, że bolszewicy będą starali sl# 
przeciągać rokowania do 4 sierpnia.

JkKIE ZAMIARY MA RZAD ROSYJSKI?
Horsea. (Radio). Gazety angielskie piszą, że dziś 

okaże się, jakie zamiary ma rząd rosyjski, bo dziś 
mają się rozpocząć pertraktacje Rosji z Polską o z&- 
wieszenie broni. Rząd sowietów zaakceptował 24-go 
lipca polską propozycję zawieszenia broni i pertrak­
tacje przełożył o 6 dni, oczywiście tylko w  tym celu, 
aby wykorzystując swoją przewagę, walczyć zacię­
cie dalej i posunąć się najbliżej ku Warszawie. Obe­
cnie okaże się, czy rzeczywiście pragnie on zaętz*- 
stać walki, czy też będzie przewlekać pertraktacje, 
aby sukces swój dalej wykorzystać.

Syfussia polityczna.
O konferencje lo n d yń ski

Lyon. (Radio). Rząd angielski odpowiedział n* 
propozycję Cziczerina notą; w  której, donosi, że j<s- 
żeli spotkanie to ma mieć prawdopodobieństwo pe­
wnego powodzenia, wówczas i delegacja rządu per­
skiego, oraz innych interesowanych państw  ościen­
nych muszą być obecne na konferencji. Jestto  konie­
czność w  celu przywrócenia wr Europie Pokoju, a w  
szczególności pokoju między Polska i Rosją na pod­
stawie niezależności Polski i prawnych inte:esów obu 
krajów.

Po uregulowaniu tej kwestii konferencja zajmie 
'r ię różnicami między rządem sowieckim a koalicją t 
doprowadzeniem do normalnych stosunków między 
obu stronami.

UŁATWIENIA DLA DELEGATÓW ROSYJSKICH.
Konigswusterhausen. (Radio). Rząd angielski

biorąc pod uwagę odpowiedź Rosji w  sprawie pro­
pozycji rozejmu, oświadcza gotowość ułatwienia po­
dróży Kamienewa. Krosina i Miliutina i proponuje, aby 
byli oni upoważnieni nietylko do obrad handlowych, 
lecz także nad tymczasowemi postanowieniami w 
sprawie mającej się odbyć konferencji pokojowej.

ROSJA — LABORATORJUM REWOLUCJI 
ŚWIATOWEJ.

Na jen. 'Radio). Lenin w  przemówieniu swojem, 
wygloszonem w  moskiewskim Teatrze Ludowym, o- 
świadczyl, że Rosja prawdopodobnie w brew  swemu 
pragnieniu pertraktowania z Polską komunistyczną, 
będzie musiała zaw rzeć pokój z obecny* rządem 
polskim. Rosja — powiedział Lenin — jest laborato­
rium rewolucji światowej, i dlatego musi uniknąć za­
równo klęsk, jak i szybkiego, lecz nietrwałego zw y­
cięstwa.
ROSJA SOWIECKA ZA ZUPF-LNEM WCIELENIEM 

UKRAINY.
Nauen. (Radio). P rasa  niemiecka podaje według 

wiadomości rosyjskich, że Rosja sowiecka stoi na sta­
nowisku zupełnego wcielenia Ukrainy, której jediłak-
że chce przyznać samodzielną armję i szczególne ft* 
nansowe i gospodarcze stanowisko, a meże i własna 
koleje.

TARCIA TROCKI - LENIN.
Warszawa. (Tel. wł.) Przez Sztokholm donoszą, 

że tarcia między Leninem a Trockim zaostrzają się 
coraz bardzoej. Opowiadają, że Trocki organizuje 
spisek na życie Lenina, --------- --
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P o t w o r n y  w y r o b i
W arszawa. (PAT.) W ydział prasowy. Minister­

stwa spraw zagr. komunikuje: Dnia 30 l>pca wieczo­
rem otrzymało Ministerstwo spraw  zagr. zawiado- 
mienie z Paryża o następującej decyzji w  sprawie 
Cieszyńskiego, Sp/sza i O raw y:

Dnia 28 bm. Rada ambasadorów zakomunikowa­
ła urzędowa decyzję w sprawie granic polsko-cze­
skich, oznaczając granicę biegnącą wzdłuż granic za­
chodnich gmin Zebrzydowice, Małe Kończyce, Ka­
czyce, przecinająca Cieszyn do mostu na Sibicy, stąd 
po naszej stroni? gminy Punców, Dzięglelów, Leszna 
Górna, Ustroń, Wisła, [zdebna. Jaworzynka.

Na Orawie granica idzie, pozostawiając po naszej 
stronie Fakmizły, Wielką Lipowicę, Chyźnia, Gło­
dówkę Suchogórę, a na Spiszu Jurgów, ŁapszanEę, 
Kaćmin i Niedzicę.

Czesi obowiązują się dostarczyć rocznie węgla z 
topalń położonych w przyznanej im części Cieszyń­

skiego w  ilości nie mniejsze] niż ilość dostarczona 
terytorium obecnie polskiemu w r. 1913.

Polska sprztdcje Czechom w miarę możności 
równoważnik nafty. Czesi obowiązirą de do czynienia 
ułatwień w transicie kolejowem, Specjalnie Bogumln- 
Piotrowice oraz w dostępie do dworca w  Cieszynie, 
Termin opcji do 6 mierięcy. Obsadzenie przyznanych 
rerytorjów w ciągu 15 dni po podpisanie traktatu. O 
zabezpieczeniu praw mniejszości narodowej w trak­
tacie nie ma wzmianki.

MIEDZY NAMI A NIMI: KARWINA...
Warszawa, (Tel. wł.) Czeskie Biuro prasowe do­

nosi: Czeskie ministerstwo spraw zagranicznych o- 
trzymało dwa dokumenty w  sprawie śląskiej.

Pierwszy dokument przedstaw ia list Milleranda 
do Benesza, który gc zawiadamia, iż sprzymierzeńcy 
załatwili sprawę śląską, konrsja plebiscytowa zosta­
nie odwołaną a wojska koalicyjne ściągnięte. W koń­
cu Millerand w zywa Benesza do poczynienia przy­
gotowań, celem objęcia przyznanych im terytoriów.

Drugi dokument skierowany do Benesza opiewa:
Panie Prezydencie!
Mam zaszczyt przesiać Panu w załączeniu tekst 

decyzji państw sprzymierzonych w  sprawie granic 
między Czechosłowacją i Polską w Ks. Cicszyńckiem, 
na Spiżu i Orawie. Powołując się na układ, zaw arty  
10. czerwca br. pomiędzy reprezentantam i rządu cze­
skiego i polskiego. Mam zaszczyt prosić Pana o przy­
bycie na konferencje ambasadorów dziś, o godz. 18.30 
celem podpisania odnośnego dokumentu. P rzy  tej spo­
sobności donoszę Panu. że mocarstwa sprzymierzone, 
pragnąc w  dotyczących obszarach jak najprędzej 
przyw rócić normalne stosunki, mają zamiar w  naj­
bliższym czasie cofnąć pełnomocnictwo, udzielone 
międzymocarstwowej komisji plebiscytowej w  Cie­
szynie i odwołać użyte tam do utrzymania porządku 
wojska koalicyjne. Byłbym więc bardzo zobowiąza­
ny, gdyby Pan polecił swojemu rządowi, aby się 
przygotow ał do ob’ęcia zarządu w obrębie przyzna­
nych jnu granic i ażeby już od dnia dzisiejszego za- 
pewnił sobie urzędy wykonawcze, którym  oddaną 
eostanie administracja przez komisję p le b isc y tu ^ , 
ńd chwili, w której ta zgodnie z otrzymanymi od 
sprzymierzonych mocarstw ,nsti ukcjami, wezwie 
frząd czeskosłowacki, aby przystąpił do tej formal­
ności.

Proszę przyjąć < t. d. MilWand.
Orzeczenie opiewa:

Definitywna decyzja konferencji ambasadorów 
W sprawie Dodaiału księstwa Cieszyńskiego, Spiża i 
Orawy brzmi:

Czeskosłowacki rząd ^otrzymuje kalwińskie rewt- 
ry  wegtowe i całą kolej koszycko-bogumińską, na­
stępnie miasta: Bogunun, Karwinę. Frysztad, przed­
mieście Cieszyna, Trzciniec i Jabłonków.

Na Orawie przebiega granica 'między Babią Gó­
rą i Magurą.

Na Spiżu idzie granica między Jurgow em do 
Niedzicy,

Specjalna komisia graniczna, która ma być utwo­
rzona w  ciągu dni 14. będzie miała prawo wprowa­
dzenia lokalnych 7mian przy wytyczeniu linji dcmar- 
kacyjnej. Dokonane przez konferencję rozstrzygacie 
jest jednostronne (zatem nie jest układem) j wzięto 
w meni pod rozw agę względy polityczne i gospodar­
cze, Ludności dano prawo opch na zasadzie praw a 
przynależności w  r. 1904, oraz praw a zamieszkania 
w r. 1918. W  tych ostatnich kategorjach rządy czeski 
i polski mają praw o odrzucenia prośby o opcję. Lu­
dności zapewnia się p iaw o nieograniczonego przesie­
dlania się. Przyznaje się nadto amnestja za wszystkie 
działania polityczne i propagandowe. Drugi rozdział 
tego orzeczenia dotyczy spraw węglowych.

BFNEśZ PEŁEN RADOŚCI.
Paryż. (Havas). Omawiając sprawę sporu o Cie­

szyn, „Journal des Debats" cytuje oświadczenie Be­
nesza, który wyraził wielką raaość z powoau zakoń­
czenia sooru bardzo przykrego, oraz żal. iż dwa bra­
tnie narody, które zawsze winny być gotowe do 
współpracy w  śdsN m  zw iązku z mocarstwami spray- 
mierzoneral m  dzi sle pokojowej recrganfrycjl Europy

i centralnej, sroierały się z uporem napiaw dę niebez- 
picznym. Benesz ma silną nadzieję, że uchwała kon­
ferencji położy kres nieporozumieniom wzajemnym. 
Przyjazne stosunki między Polską a Czechosłowacją 
dopomogą tym  państwom do zajęcia się pracą tw ór­
czą, oraz do ukończenia dzieła organizacji i konsoli­
dacji wewnętrznej. Minister żałuje, iż nie zachowano 
w zupełności granic historycznych Czechosłwacji, 
przekonany jest jednak, iż w zamian za to poświęce­
nie, kraj uzyska pokój zupełny. Prócz tego oświad­
czył Benesz, iż stosunki między Polską a Czechosło­
wacją będą zawsze zalezały od ułożenia się stosun­
ków polsko-rosyjskich. Zgoda, z Polską nie wpłynlo 
bynajmniej na zmianę obecnej polityki Czechosłowa­
cji, a nawet wzmocni porozumienie z Jugosławią l 
Rumunją. Jeżeli wziąć pod rozwagę trudności w e­
wnętrzne, w ytw orzone w niektórych państwach Eu­
ropy centralnej i wschodniej przez w ypadki w Rosjr, 
jasnym się stanie, jak pilną sprawą f>yłf ukończenie 
sporu polsko-czeskiego, którego rozstrzygnięcie bę­
dzie o zbawiennych skutkach przed ewszystkiein d!a 
obu tych państw, a następnie dla pokoju europej­
skiego.

PRASA CZESKO-SLOWACKA ZADOWOLONA.
Lyon. (Radio). P rasa czesko-slowacka przyjmu­

je z zadowoleniem rozwiązanie kwestii cieszyńskiej. 
Dzienniki w yrażają naiuieję, że obecnie stosunki mię­
dzy Polską a republiką czechosłowacką staną się 
stosunkami dobrych sąsciadów.

POTWORNY WYROK NADSZEDŁ JUŻ DO 
WARSZAWY.

Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent warszawski 
inform ow ał s;ę w ministerstwie spraw  zagr. i dowia­
duje się, że do ministerstwa nadeszło już urzędów* 
zawiadomienie zc strony Rady ambasadorów o po­
dziale Śląska w granicach wyżej podanych.

PO  POTWORNYM WYROKU.
W arszawa. (Tel. wł.) Ze Śląska Cieszyńskiego 

dochodzą alarmujace wieści. Czesi brutalnie napadała 
na ludność polską w Boguminie. W  Lutyni żandaTme- 
rja czesk a  gwałtem wyrzuciła polską ludność. Ludo­
wi polskiemu grozi eksterminacja. Ludność tłumnie 
uchodzi w kierunku wschodnim. Dworzec w Dziedzi­
cach zapełniony jest uchodźcami śląskimi. Posłowie 
śląscy udali się o oomoc do W arszawy.

Ruchy pswstańczc na tyłach 
wojsk bolszewickich.

LuMin. (PAT.) ..Ziemia Lubelska" wydała wczo­
raj nadzwyczajny dodatek, w którym donosi nastę­
pujące szczegóły o ruchach powstańczych na tyłach 
operujących wojsk bolszewickich, które to rozruchy 
na Drawo-dnieprzanskicj Ukrainie przybrały olbizy- 
mie rozmiary. W celu walki z (jowstąńcaini dowódz­
tw o bolszewickie zmuszone było wycofać z linji walk 
na froncie polskim 14 i 16 dywizję. Specjalna armja 
ekspedycyma, tłumiąca dotychczas zaburzenia na U- 
krainie, okazała się niewystarczającą. Powstanie nu 
Ukraime przybrało odrazu ogromne rozmiary i roz­
szerza się 7. hłyskawiczną szybkością. Cała prawo- 
dmeprzańska Ukraina objęta jest pożarem powstania, 
W  rejonie Lityn- Winnica operuje znan.v Szetela n* 
czele 5000 dobrze uzbrojonych ludzi, w rejonie Sta- 
wiszcza-Taracza-Tetija oddziały powstańcze walczą 
pod dowództwem Kurowskiego. Główmy przewócfc«. 
Ukrainy Maehno na czele, znacznych oddziałów' po 
wstańczych zajął Jekaterynosław  i połączył się z gen, 
Wranglem. W  rejonie Hajsyna operują z powodzeniem 
oddziały Wolyńca.

AKCJA NA TYŁACH BOLSZEWICKICH,
Berlin. (Ra.dioL „Telegr, Uni.on" / Kopenhagi 

B yły bolszewik nazwiskiem Macnno, zorganizował 
w Rosii armję składającą się z 200.000 (?) ludzi, w al­
czącą przeciw w orkom  sowietow. Armia ta masze­
ruje w kierunku północnym j zajęła już cały szereg 
miast. Faktycznym dowódcą armji Machny. jest ko- 
bieta Maria Nikiforówna. Machnn ma zamiar połą­
czyć się t  gen. Wianglem. celem wspólnej akcji w 
kierunku północnym.

Z Węgier.

Zgromadzanie w r . w?gierskte 
za udzieleniem Polsce pcntocy.
Budapeszt. (Radio), Na posiedzeniu zgromadzenia 

narodowego poseł Moser wskazał na historyczny 
przyjaźń między Polską a Węgrami j Dodniósł, go 
iprzyjażń ta powinna być utrzymaną • w przyszłości. 
Mówca stawia wniosek, aby zgromadzenie n aj odo we 
wyraziło p ołsce swoją sympatio w obnene? walc*. 
Węgry życzą sobie zwycięstwa Polski; rząd węgier­
ski gotów jesc do udzielenia Polsce pomocy, a zgro­
madzenie narodowe spodziewa ulg od rządu podk* “ 
Odpowiednich środków, -  -

MORDERCY TISZY PRZED SADEJK.
B udapeszt (Radio). Peszteński sąd dywizyjny 

zaczyna w  poniedziałek główną rozprawę przeciwko 
obwinionym o zam ordow ani Tiszy. Oskarżeni są po­
rucznik Hiuier, chorąży Staniovsky, sierżant m ary­
narki Dobó i policjant Vago. W ezwano około 20n 
świadków. Rozprawa będzie trwała przynajmniej 5 
tygodni.

ZAJŚCIE NA GRANICY AUSTR.-WEGIEJSK1EJ.
Wiedeń. (B. K. z  Gracu). W czoraj między godz. 

3 a 4 rano napadło na skład broni w  Fiirstenicld około 
800 osób przybyłych z okolicy Raga Falva od strony 
węgierskiej. Skład splondrowano i zabrano okoio 2C60 
karabinów, karabiny maszynowe i inne ptz> dmioty 
uzbrojenia. Plondrujący posługiwali się automobilami 
ciężarowymi.

Wiedeń. (Radio. B. K.) Państw ow y urząd dla 
spraw zagranicznych polecił austryjackienm posel­
stwu w  Budapeszcie, interweniować u rządu węgier­
skiego z powudu zajść w Fiirstenfeld i zażądać na­
tychmiastowego ukarania winnyh, zw iotu zrabowa­
nych przedmiotów, oraz odszkodowania za szkody 
wyniki# wskutek tego napadu. Równocześnie zawia­
domiono o wypadku dyplomatycznych przedstawi, 
ciel i  Angiji, Francji, Włoch i Stanów Zjednoczonych 
we Wiedniu.

Konstytucja gdańska a Polacy.
Gdańsk. (PAT.) Ostatnie posiedzenie kons*ytu 

anty udowodniło, że w akoii przeciwko Polakom zgo­
dne są w szystkie stronnictwa. W szystkie wnioski 
polskie zgłoszone na ostatniem posiedzeniu odrzu­
cono.

Przyw ódca niezawisłych socjalistów Rahn. prze 
wodn.cz?c, dopuścił się niesłychanego nietaktu, zrzu­
cając ze stołu prezydialnego kartkę z wnioskiem pol­
skim. W ywołało to ogromne oburzenie wśród Pola­
ków', którzy zaprotestowali bardzo silnie przedw ko 
tego rodzą «u postępowaniu.

Plebiscyt w Prosach wschodnich
i m acew y niamhckls.

Korespondent paryski „Gaz. W arsz." donosi pv l 
datą 25 lipca:

Wczoraj, konferencja ambasadorów wysłuchała 
p. Pavń, przewodniczącego komisji plebiscytowe, w 
okręgu kwidzyńskim. Jak mię poinformowano, p. 
Pavia uważa, że wyniki plebiscytu są takie, że ni* 
usprawiedliwiają one w żadnym razie pretensji pol­
skich do czterech prawobrzeżnych powiatów nadwi­
ślańskich.

Jednocześnie konferencja zastanawiała się. nad 
odpowiedzą, jaką ma wystosować na notę p. Goen- 
perta, z dnia 21 lipca, w której to nocie prezes De­
legacji niemieckiej, wobec grożącego rzekomo Niem­
com mebczpieozetństwa bolszewickiego domaga s»ę 

wzmocnienia wojsk niemieckich w Prusach Wscho­
dnich i okupowaniu przez Niemcy terenów plebiscy­
towych olsztyńskiego i kwidzyńskiego.

W  kołach dyplomatycznych mówiono mi, że po- 
mew aż Anglja prze bardzo energicznie do ewakua­
cji owych terenów, przeto jest rzeczą bardzo pra­
wdopodobną, że drugiemu żądaniu Niemiec stanie się 
zadość Ale co do pierwszego, dotyczącego w/me- 
cnienia wojsk niemieckich, to od'powiedż Konferencji 
ambasarW ów będzie prawdopodobnie odmowna, a to 
z powodu zawieszenia broni na froncie polsko-bol­
szewickim. Jak mię zapewniano, nota Konferencji am­
basadorów zażąda naw et jaknalszybszego rozprosze­
nia tvch wojsk które rząd berliński już w Prusarh  
Wschodnich zdążył nagromadzić.

Sprąwa nńtnocnych fire n iw  
plebisctfoioych.

Konferencja ambasadorów' zajmowała się w dniu 
25 bm, środkami, które należałoby przedsięwziąć i  
powodu plebiscytu w' Kwidzyńskiem * na Mazurach. 
Gdyby rezultaty korzystne dla Niemiec uznano zą 
ostateczne i prawidłowe — jak donosi .Temps" —. 
należałoby w yznaczyć granice międzv Polska a Niem­
cami. Konferencja rozpotrywała możliwość dania Pol­
sce na prawym  brzegu Wjsłv pasa ziemi, dostate­
cznie szerokiego, aby zapewnić niezależność komuni­
kacji izecznej. Nie powzięto żadnego postanowinia.

Czas odnow ie p rze d p ła tę  
na miesiąc sierpień 1

Geny prenumeraty i  pojedynczego nu­
meru w nagłówku.

Do naszych prenumeratorów. Celom ułatwieni*
manipulacji biurowej ptosuny przy wysyłkach pio* 
mężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel* 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uL, 
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z 
paski „Słowa Polskiego".
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g e n . j ó z e f  h a l l e r  -  p r e z e s e m  t o w . „c z e r ­
w o n e g o  KRZYŻA4*.

W arszawa. (PAT.) „Gazeta Poranna14 pisze:, 
Yczo-aj na posiedzeniu komitetu głównego Polskimi 

£o Tow. Czerw. Krzyża, p. Paderew ska zgłosiła re ­
zygnację ze stanowiska prezesa komitetu, pezygrac tę  
przyjęto i na prezesa komitetu Tow arzystw a Czer- 
"wimego Krzyża powołano jednomyślnie gen. Józefa 
frallera.

GUBERNATOR WOJENNY W WARSZAWIE.
W arszawa. (PA T ) „Kurjer Poranny4* podaje: Ma 

bvć utworzone stanowisko gubernatora wojennego 
'w W arszawie i okręgu. Gubernatorem ma być miano­
wany gen. Latinik.

KOM. MINKIEWICZ W GDYNI-
W arszawa. (PAT.) Jak dor.osi „Kurjer W arszaw ­

ski b. min. aprowizacji, k tóry zajmował w  ostatnich 
czasach stanowisko generainego komisarza W ołynia 
i frontu podolskiego, p. Antoni Minkiewicz, przedostał 
się z  poza frontu i baw i od tygodnia w Gdym wraz 
1 rodzina- *-

KOMUNIŚCI W  POLSCE CHCĄ W EJŚĆ NA 
DROGĘ TERRORU.

W arszawa. (Tel w l)  „G azeta W arszawska44 do- 
*tosi: Centralny Komitet komunistyczny w  Polsce 
Wydaj odezwę, w  której zaznacza, iż w obec ostatnich 
Aresztowań jego członków za ich życie i każda krzTr- 
^dp. im w yrządzoną odpowie żvciem Naczelnik P ań ­
stwa, ministrowie i generałowie, członkowie Rady 
Obrony P a ń s k a ,  prezydjum sejmowe. W  ten spo­
sób bolszewicy w  Polsce chcieliby wejść na drogę 
terroru. Zaznaczyć należy', że według informacji t. 
kół doinformowanych siły komunistów, w  Polsce są 
bardzo znikome. i w  ni ■ ■ m n iwmrwmiTT- ^  "M ‘

Czeskie straże graniczne strzelają.
Sbole. (Tel. wl.) Czeskie straże graniczne w  L a- 

^ocznem zaczęły bez powodu strzelać do naszych 
Placówek. Naturalnie nasi odpowiedzieli, z czego w y- 
Mązała się obustronna strzelanina. Na szczęście obe- 
**fo się bez ofiar.

W ypadek ten dńł powód do rozmaitych pogłosek, 
Mówiono naw et o ewakuacji Ław oc^ntgo itp, Tym- 
t^asem jak wasz korespondent stwierdził u  sfer kom­
petentnych. wypadek ten dość częsty na stacjach 
Graniczny en, nie miał żadnych poważniejszych na- 
st» s tw .

(Pogłoski podobne krążyły wczoraj po Lwowie, 
Aaiui ilrne jeszcze potworniej rozdymme, P rzyp,
W ).

Zacwu podwyżsssniB cen 
biletów holelouryeli ! I !

DO CZEGO TO PROWADZI!!! 
W arszaw a. (PAT.) „Naród** donosi: Od 1. sier- 

ceny biletów osobowych. oraz opłaty za bagaże 
**erskfe podniesione zostały o 1009*.

W  ko sza ra ch  
za m a rs ty n o w s k lc h

M ury koszar Armii Ochotniczej przy ul, Zamar* 
itynowskiej rozbi zmiewają rozgw aren  wzmożonego 
życia. Z dniem każdym  jest ono coraz bujniejsze, na* 
kaz bowiem chwili obecnej prowadzi w bramy koszar 
coraz nowe i kczniejsze zastępy. P łyną one niby 
wezbraną falą już nietylko z dworków i kamienic 
miejskich, ale i z opłotków wsi i z zagród. na niej le­
żących.

Z prawdziwem zadowoleniem stwierdzić należy, 
iż nanlyw ochotników stale ze wsi wzm aga się, 
chłop zatem zrozumiał, że w razie dalszego zalewu 
hord bolszewickich — pług zniszczenia Przeorze Je­
go ojcowiznę a on sum wtłoczony w  szynel sowie­
ckiego sałdata pod nrzymusem maszynowego kara­
binu będzie musiał pójść w  pole przeciw własnej bra­
ci. Pocieszający objawem jest fakt. iż ochotnicy na- 
olywają samorzutnie, bynajmniej, me pod wpływem 
propagandy, ale powodowani wskazaniem własnego 
sumienia i narodowego obowiązku.

Po pierwszych dniach gorączkowej roboty, tej 
nieodłącznej towarzyszki każdej odrazu na szerokie 
rozmiary zakrojonej pracy- gdy z niczego powstać m a 
odrazu gmach, odpowiadający sw e n  założeniem za­
daniom chwili — organizacja Armii Ochotniczej 
wchodzi w normalne tory rozwoju, to też w szystkie 
kolka i kółeczka tej wielkiej bojowej maszyny' dzia­
łają sprawnie i tak harmonijnie, iż o  jakimkolwiek 
zgrZycie i mowy być nie może.

Nastrój wśród żołnierzy wprosi wspaniały. 
Ochotnicy, pełni radości, i zadowolenia, jakie ira daje 
świadomość spełnionego obowiązku. — najgłębszej 
w iarv w  ostateczne zw ycięstwo słusznej spraw y — 
radziby już opuścić koszarowa mury i rwa się do 
pola tak, że tu i ówdzie ich zapędy bojowe raczej 
pow strzym yw ać przychodzi. W  ustach każdego o- 
chotnika wciaz pojawiają się słowa: ..byle już raz w 
Póle, byle z  koszar — na walkę najprędzej".

W  zupełnym spokoju, k tóry  z koszar winien 
przejść w społeczeństwo. — oczekuje żołnierz —- o- 
chotnik najbliższych dni i tygodni, — spokojny, bo 
przeświadczony, że za nim stoi w  zwartych sze­
regach cały naród, gotów do największych ofiar, któ­
re  składa na ołtarzu świętej sprawy. Ma też dzięki 
temu żołnierz to  moralne przekonanie, że za nim 
stoi cały naród zjednoczony — a do tego przeswfad 
czenia wiodą dalej w  bardzo znacznej mierze nazwi­
ska dowódców', zpane dobrze całemu społeczeństwu! z 
owych dni trwogi, które na dme chwały niebawem 
zamienili, to też nic dziwnego, że nazwiska oficerów 
Anuji Ochotniczej działają nu szary  — raczej błęki­
tny tłum żołnierski fascynująco — budząc między ofi- 
ce*era i żołnierzem serdeczne nici wzajemnego za­
ufania i przywiązania.

Z prawdziwą tedy radością podki eślić należy, że 
akcja tworzenia Armji Ochotniczej na gruncie lwo­
wskim postępuje szybko naprzód. Najlepszem tego 
zdania twierdzeniem jest fakt, że już odchodzą na 
front poszczególne formacje Armji Ochotnicze! a miej­
sce odmaszerujących żołnierzy zajmują nowi tow a­
rzysze by po wyszkoleniu pójść utartym r r e z  nich 
torem.

W śród ochotników w  ostatnich dniach zwracają 
uwagę „Bemacy44 — którzy w- pamiętnych dniach 
listopadowych na odcinku Gródeckim zapisali na k a r­
tach obrony Lwowa mnóstwo epizodów, znaczonych

bezgranic zną odwagą i brawurową inicjatywą w kru­
szeniu sił przeważającego w  owym czasie wroga.

W zruszające są objawy ofiarnej gotowości ze 
strony młodzieży szkdnej. Były wypadki, iż młodzi 
chłopcy przedstawiali cudze metryki by ćpokry 
niemi swe młode Jita i cod ta osłoną wejść w ka­
dry Armji Ochotniczej — a gdy sprawa wyidzje na 
jaw —■ płacz rzewny rozlega się. gdy padnie w yrok: 
do wojska niezdolny, za miody!...

Bo ttż  przywiązanie silne a trwale wiąże zastę­
py ochotników pomiędzy sobą a zwłaszcza między 
bracią rycerską a dowódca. W arto obserwować 
tw arze zomwrzy, gdy do nich przemawia hryg. Mą- 
czynski, ku któremu żołnierz — ochotnik żywi nad- 
zwyczajne przywiązanie, gotów w ogień skoczyć 
za tak bardzo umiłowanym swym przewodnikiem 
boiowym.

Słowem — dobrze się dzieje w szarych muracli 
starych koszar przy ul. Zamarstynowskiej. Gdy 
dawniej, tak np. ściśle przed sześciu laty nakaz nn>- 
bilizacyjny w prow adzał rzesize, które miały krew  
przelewać za cudzą sprawę — dziś ochotnicy tłu­
mnie spieszą, by pójść na pole walk w  obronie naj­
świętszych ideałów', w  obronie ziemi, gdy padło ha­
sło bojowe. A za tym drogim żołnierzem — ocho­
tnikiem stanąć winno całe społeczeństwo i w ytw o­
rzyć silny, nieugięty front wewnętrzny, o który 
w sparty żołnierz — ochotnie z pełń;; wiarą w zw y­
cięstwo słusznej, sprawiedliwej a zagrożonej spraw y 
na-odowej pójdzie w bój święty. gdv nadszedł ..dzień 
krwi chwały" — który musi być dniem zwycięstwa!"

K i b I działać onfrzeba i działać z  po- 
gplschem, 

Fam ysl nieroztropnością — a zw łoka Jest 
grzechem-

Alojzy Felińsk i.

M i e j s c e  p o b o r u *
OCHOTNICY DO FORMACJI PIECHOTY. A F T Y - 
LERJL JAZDY I ODDZIAŁÓW POMOCNICZYCH 
MAŁOPOLSKICH ODDZIAŁÓW ARMJI OCHOTN. 
zgłaszaj? się w koszarach przy ul. 2 amarstynowskiel 
I. 7, 1. p. w Oddz. organizac. u ppor. dra Nowaka. 

Przygodzkiego,

PORANEK.
NA CEL MAŁOPOLSKICH ODDZIAŁÓW ARMJI 

OCHOTNICZEJ.
odbędzie się staraniem Polskich samoistnych Ręko­
dzielników i Przem ysłowców dziś w  niedzielę. 1 sier­
pnia br. o godz. 11 rano w  dużej sali Izby rękodzieł-' 
niczej przy pl. Strzeleckim. Udział przyrzekli arty­
ści i arrystki Teatru miejskiego, pp. J. Kozłowski, 
St. L arew cz. H. Lipowska, T. Lowczyński. H. Ma. 
łecka, A. Okoński, M. Rydzewski, Br. Wotfstal, oraz 
Chór Teatru miejskiego.

Ceny miejsc: krzesło 1-rzędne 20 Mk. 15 Mk, 
10 Mk, — stające 5 Mk.
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•1BR2Y BANDROWSKi.

k r w a w a  c h m u r a .
p o w  i e ś C;

(Ciąg dalszy.)
Sowiet mie:scowy poprzestawał na razie na 

g ięb en iu  burżuazji, załatwianiu rachunków osobi­
stych i nabijaniu sobie kabzy. Trudno było wdą- 
Sn?c ,i" *9 .pracę p^ństwowotwórczą" czerń prole- 
ta r a: ;ą, która gsrdztła wszelkim biurokratyzmem 
i ustrojem spoiecznym a wierzyła tylko w nóż. 
Wojsk w Samarze, nie zagrażanej przez nikogo było 
mało, to znaczy, służyli (u Izie w „czerwonej'armji44 
dla munduru, chleba i żołdu, pewni, że walki żadne 
Ich nie czekają.

Dlatego toż nie trudno było Wei-hsin Yan- 
gowi zebrać kilkudziesięciu „kul sów “, którzy zorien- 

»wa" się, źe służba taka jest znacznie lżejsza 
i intratnie sza od noszenia worków w przystani. 
* ei-hsin Yang znalazł dla nich pomieszczenie i ko- 
tio ł w Koszarach, na pół pustką stojących, u imał 
ch, uzbroił i ja^o tako podcwiczył, trzymając ich 

Resztą ostro i nigdy nie wypuszczając na m iasto 
w mundurach. Zaś oni służyli chętnie i udawali 
°gromny zapał boiowy.

Wtem stała się akaś awantura. Nagle przestały 
'rzychodzić pociągi ze wschodu. Zbuntowały się 
“ di poaobnoś jakieś wojska cudzoziemskie i opa- 
dowawszy Otrisk, Kurgan, Czelabę, Złotoust, nie 
Przepuszczały pociągów na Zachód. Syberja zacho­
dnia zo-T ła  cd Rosji odcięta. Jakoś w tymsamyrr. 
-a s i-  ziecha'o do Samary kilkuset Lotyszów i kil- 
^dziesięcju marynarzy, którzy natyomi<.st obsa- 

a2«i ważniejsze punkty w mieścię. Równocześnie

roznio ła się wieść, że jakieś cudzoziemskie „esze- 
lony “*) w Penzie grożą buntem. Położenie stawało 
się groźne m.

W tej chwili zniknął chleb, cukier, mięso, wę­
dliny. Uizędmcy komitetu aprowizacji bezradnie roz­
kładali ręce. Chleba niema! Był, ale na żądanie 
„centrali" wysłali go Moskwy. Oczekiwano wię- 
kzzego transportu z O r sha —  cóż, kiedy zbunto­
wani „białogwardiejcy czecno-słowaccy“ nie puszcza­
ją! Cztoż papiełajesz!

A tymczasem „białogwardiejcy czech o-słow ac- 
cy“ uderzyli na Perze, wzięli ją i zrabowawszy na­
leżycie, zaczęl posuwać się w kierunku Samary.

Tu dopiero wspomniał Wd-hzin Yang mądre 
słow a iwana Iwanowicza Czanga. Chleb znikł tak 
dośzczdnie, że nawet w szpitalach go nie było 
a chorzy zwilżonemi palcam zbierali okruszynki ze 
stołów  i ław. Rekonwalescentom i lekko rannym, 
skarżącym się na głód, m ów ono: Wstąpcie do 
czerwonej armii, tam wszystkiego jest aość! —  
Więc ustępowali, oni, dalej czerń miejska, rooo- 
tn.cy fabryczni, oyJi żołn erze i jeńcy. Tych popro- 
stu odkomenderowano parę tysięcy — Niemców  
i Węgrów -  nmundurowano ich, danó Im bron 
do ręki i oddano ich pod komendę oficera w ę­
gierskiego.

Czerwona armia ■■osia w oczach. Rozpuścił też 
na agitację swych ludzi Wei-hsin Yang, wyuóma- 
czywszy im na rozum, że im ich będzie więcej, 
tern łatwiej i prędzej zwyciężą, w przeciwnym razie, 
jeśli do.dzie do oblężenia imasta, wszyscy z żonami 
i dziećmi pozdychają z grodu. Chciwi walki ocho­
tnicy zaczęli się zlatywać ze wszystkich stron i wkró­
tce wyznaczono Chińczykom za kwaterę cvęśc ko- 
szai, przesiąkłą wonią ulub onego im czosnku.

Zaś „białogwardiejcy czecho słowaccy* gdzieś

*) „Eszelon* — pociąg wojskowi

utknęli. Opowiadano sobie, że wojska te zbunto­
wały się z obawy, ie  będą wysłane na niemiecki 
front, żc obałamucili je carscy oficero AŚe, że zresztą 
już weszły w rokowania z rządem sowieckim  
składają broń. Wszystko to wiarą i otuchą napeł­
niało zołnie zy „młodej czerwonej armji“, którzy 
też, nąigrawając się z wygłodzonych kapitalistów, 
ładowali w siebie ogromne bochny pięknego, ży­
tniego, chleoa z konserwami, bogato używając na 
cukrze i machorce.

Zdawało się, że wszysfko idzie jak najlepiej. 
Mieiscowa „czrezwycza;ka“ fu kcjonowała niezmor­
dowanie, burżuie ledwo powłóczyli nogami z głodu, 
czerwona armia mnożyła się, zaczęto już coś prze­
bąkiwać o  socjalizacji kobiet, z dnia na dzień spo- 
dziewuno się posiłów z Ufy, gdy naraz przyszła 
wieść, że „białogwardiejcy44 zajęli drugą kolejową, 
linię syberyjsKą idącą na Tiumień i odcinają zwol­
na Ufę, a bandy monarchistów, ciągnące od Penzy, 
wciąż jeszcze się nie rozeszły.

Sowiet samarski postanow i wyruszyć w pole. 
Zebrano trochę artylerji, cztery samochody pancer­
ne, około sześciu tysięcy Węgrów, Niemców i ro­
syjskich żołnierzy, do których domieszano paruset' 
Lotyszów, marynarzy i dwustu Chińczyków Wei- 
hsin Yang? — połow ę całego jego bataljonu — i 
naprzód już grożąc burżujom srogą zemstą za ka­
żdego zamordowanego przez podłych „Czech-sła- 
wiaków* uczciwego żołnierza bolszewickiego, wy­
ciągnięto przeciw nieprzyjacielowi jak na majówkę, 
biorąc ze sobą olorzymie zapasy chleba, konser- 
wów, słor.iny, machorki i amun-n,.

Właśnie rozkwitło — co żyło! Bez, jaśnuń i 1 
cała botanika. Bvła cudna wiosna, słoneczne, upal­
ne dni i chłodne, księżycowe noce. „Młoda czer­
wona armja44 po/bytkowała trochę po wsiach oko­
licznych a następnie — stanęła na pozycji.

Q. d, n
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STACJA POSIŁKOWA NA DWORCU 
CZERNIOWIECKIM

składa serdeczne „Bóg zapłać" urzędnikom kolej, dy­
rekcji lwowskiej za złożone ku uczczeniu §p. Rudol­
fa Hippmana, 1251 Mk.

DAWAJCIE!
ZŁOTO I SREBRO NA PODKŁAD NASZEJ ł  

WALUTY.
Od dnia 20 lipca br do 28 włącznie zebrano 3 kg. 

44 dkg. złota i 98 kg. 18 dkg. srebra. Gotówkę za§ 
na wykup złota zebrano w kwocie 2420 Mk.

Organizacje Narodowa Kobiet. Lwów, uL Osso­
lińskich 1. 11 I. P.

WEZWANIE.
ODDAWAĆ BROŃ:

Mimo kilkakrotnych w ezw ań  ludność cywilna 
nie odaje broni będącej w jej prywatnem  posiada­
niu. Wobec tego wzywam  wszystkich mieszkańców 
m. Lw owa bez różnicy narodowości do bezzwłoczne­
go złożenia nieoddanej jeszcze broni. W  przeciwnym 
raz?e, z dniom 5 sierpnia 1920. na wypadek wykry­
cia gdziekolwiek broail bialei czy palnej nieprawnie 
pasladanej, z*stosolł i  c^ła surowo****, ogłoszone sa­
dy i kary.

Broń składać należy w  referacie garnizonowym 
Dowództwa miasta i placu.

Pułkownik Linda mp.
Wydział Koła Polek Organizacji Narodowej O. VL

krzywa członkinie i Polki VI. okręgu do  w zięcia u- 
działu w  szyciu bielizny dla żołnierzy. Bliższe infor­
macje i legitymacje w ydaje się w  sklepie „Orzeł Bia­
ły" ul. Leona Sapiehy 19.

DO NAŚLADOWANIA.
Dow. 1/4 P. S. P . ytwierdza odbiór i00 par butów 

509 papierosów, 1 skrzynkę mydła i 2 skrzynki mleka 
kondensowanego od Komitetu „W szystko dla frontu"; 
160 koszul i 1500 papierosów od Białeg Krzyza: 200 
kcszul i opatrunków od Czerwonego Krzyża. Łaska­
w ym  ofiarodawcom składa Dow. Baonu w imieniu żoł­
nierzy serdeczne podziękowanie.

Klełkowskl ppor. adj. Baonu,

W KAŁUSZU.
Na wiecu polskim w  Kałuszu w  dniu 18 lipca 

1920 zebrani Polacy ziemi kałusklej uchwalili jedno­
głośnie nastęi ujacą rezolucję*

..Powołani wezwaniem Ojczyzny — my Polacy 
z powiatu k.'łuskiego oddajemy się na usługi Rządu 
i Armji Polskitj — oświadczamy, iż dla ratowania 
zagrożonej Ojczyzny odam y życie swe i mienie.

Bohaterskiemu żołnierze wi naszemu przelewa­
jącemu krew  swoja w  obronie Ojczyzny — przesyła­
m y wyrazy hołdu i czci “

NA MARGINESIE.

Kult... zdrowia.
Doktorze ■-'wolnij troski żwe 
Zabawmy się gawędką 
Wszakże na froncie świsty kul —
Nie chcę być zdrów tak prędko,.

Nie nęci mnie muzyka dział
Ni jazdy mrae podniebne
Nie kuszą. — ozis‘aj, zbawco mól.
Choroby są potrzebne.

Doktorze zwolnij troski svii f  
Tuza życie łowić w ędki 
Tam na placówce hasa śmierć 
Nie chcę być zdrów tak prędko...

Libicono.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 

dnieli, Lwów, plac Marjacki, L. 10.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 1 sierpnia.

APOLLO. Dzll Śmierć mścicielem**, nadzwy- 
czafny dramat pięcioaktowy.

— f  Klemens Slepowron Mościcki, Haller czyk, kapi­
tan i komendant 3 bataljonu 49 p. p. przeżyw szy 22 
iet zmarł z ran odniesionych w obronie granic ojczy­
stych d n u  30 linca 1920.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierpnia 1920 o ga­
dzinie 3 po pul. z. kaplicy szpitala okręgowego ut, 
pogrążeni rodzice, krewnych, towarzyszów broni i 
przyjaciół zapraszają.

— Apel do Dyrekcji tramwaju elektr. Piszą nam z 
miasta: Ze względów oszczędnościowych zniesiono 
przed rokiem oświetlenie znaków (liter) na wozacn 
tramwajowych. Przyznać trzeba, iż oszczędzono w  
ten sposób wiele prądu. Publiczność jednak narażoną 
jest wieczorami — które obecnie stają się coraz dłuż­
sze — na przykre pomyłki i częste rozczarowanie w  
oczekiwaniu upragnionego wozu. Otóż podajemy 
? ,n Dyrekcji myśl do rozwiązania tej kwestji. I takt

sygnały (tylko na przodzie wozu u góry. a w ięc li­
tery  wskazujące kierunek jazdy) byłyby oświe­

tlane tylko na tych hnjach, na których kursują ró­
wnocześnie w ozy w kilku kierunkach. A więc oświe­
tlenie sygnałów zaczynałoby się lub kończyło: ko­
ło Techniki, na rogu ul. Zielonej i ZybUkiewicza. na 
Podwalu koło Teatru ewent. koło św. Anny. Tylko 
tyle, a więc tylko w  śródmieściu! Dalej Jest to  rze­
czywiście zbyteczne. Może Dyrekcja MK.E. prośbę 
tę uwzględni, jak tyle inych? J. N.

—* Okradanie uchodźców. Dr. Janowi W ęgrzyń- 
skiemu, syndykowi Wydziału kraj. ukradziono na 
dworcu z wagonu przez okno, przed odjazdem pocią­
gu, walizę z aktami, futro „Nutrja" i dwa ubrania 
wart. 53.000 Mk.

— Twardy sen. Dr. Teodozy W ojewódka zam. 
Kurkowa 2, doniósł policji iż w  czasie snu w yw ażył 
mu złedziej okno, w lazł do pokoju i ukradł portfel z 
1000 Mk, 3 złote zegarki i srebrny w art. 30.000 Mk.

— Skrzynki pocztowe, które przed kilku cbdami 
pozdejmowano „celem napraw y i lakierowania" zo- 
stły wczoraj ponownie rozmieszczone na dawnych 
miejscach.

— W czorajszy dzień był trzecim z rzędu dni chło­
dnych i deszczowych. Słońce ani na chwilę nie wyj- 
rzało z poza grubej powłoki chmur. Nic też nie zwia­
stuje rychłej pogody i ciepła.

— Sprostowanie, Otrzymujemy następujące pismo: 
DOG. uprasza na podstawie § 19 ust. pras. o umie­
szczenie następującego sprostowania w  najbliższym 
numerze Szanownego Pism a:

„Odnośnie do notatki zamieszczonej w  Nr. 232 z 
dnia 25 bm. Pt. „Z P rzem iela" — Miljonowe kradzie­
że w wojskowym magazynie prowiantowym" 
stwierdza się po przeprowadzonem dochodzeniu. ż& 
nie prawdą jest, jakoby MSO. w Przem yślu w yk ry ­
ła wielka, kradzież w  magazynie wojsk. prow. i Ja­
koby sierżant Flachs odwoził prowianty do swego 
ojca, a ten je puszczał na pasek, jakoby barki w  pro­
wiantach szły na ka^b kradzieży popełnionych pod­
czas drogi, dooóki MSO. nie w ykryła zbrodniczych 
machinacji, jakoby wogóle wynikła jakakolwiek szko­
da około 3,(100.000 Mk. jakoby obu Flachsów uwię­
ziono. natomiast praw dą jest. że Dow. taborów ka­
zało wozić mąkę, w  celu wypieku chleba w  piekarni 
Hofnera, c0 przeprowadzał sierżant Flachs. Ńa sku­
tek doniesienia MSO. przeprowadzono ścisłe i dro­
biazgowa dochodzenia, połączone z rewizją, tak u 
Flachsów, jak i Ilofnera, rezultat jednak wykazał 
bezpodstawność owego doniesienia. Szkontrnm prze­
prowadzone w magazynie woiskowym przez Komi­
sję wydało zadowalający rezultat.

DO WŁAŚCICIELI HURTOWNI, SKŁADÓW 
I SKLEPÓW.

M agistrat miasta Lwowa wzywa wszystkich w ła­
ścicieli hurtowni, składów i sklepów do bezzwłocz­
nego wykazania zapasów artykułów  spożywczych a 
to maki. krup, kaszy, konserw  ftp.

W ykazy należy składać w Departamencie IX. 
Magistratu.

Zatajenie lub zaniechanie tego obowiązku będzm 
dotkliwie karane. Neumana wr.

Ze s p ó ł p ra w n ik ó w  przygotowawcze'
Lwów — Senatorska 9 obok „Domu akademickiego". 1

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaoDa- 
tryw ać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym  p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13
i w  sklepie spożywczym Romanowskiej Zofji, ul. Na 
Błonie I. 2. 2676

#  Aresztowania komunistów. Komenda policji pań­
stwowej łódzkiej dokonała rewizji w  lokalu żydow ­
skiego związku zawodowego włókienniczego. Rewi­
zja w ykryła różne dokumenty i korespondencje nie­
legalne, które skonfiskowano. Aresztowano kilkana­
ście osób. Z rozporządzenia władzy wyższej, komen­
da policji państwowej w  Lodzi uruchomiła nocą od­
działy funkcjonarjuszów policji, którzy wspólnie z 
oddziałami żandarmerii aokonali rewizji w e w szyst­
kich dzielnicach miasta. Poszukiwano komunistów i 
bundzistów, prowadzących agitację bolszewicką. Ogó­
łem w  różnych domach dokonano 80 rewizji,'podczas 
których znaleziono różne dowody i korespondencje 
kompromitujące. Aresztowano ogółem dwadzieścia 
kilka osób, wśród nich kilku radnych miejskich, na­
leżących do frakcji .,Bunau“.

Policja aresztowała przy ul. Zielonej około domu 
Nr. 30, Fiszla Sumeraja, który  usiłował zerw ać plakat 
odezw y rządu polskiego. Przesłano go do ekspozy­
tu ry  wydz. 4 przy  komendzie okręgowej.

D drugim miejscu, mianowicie przy u l Dzielnej 
Nr. 36, aresztowano za to samo przestępstwo Jankls 
Szarfsztąjna.

Policja piotrkowska zarządziła tew izję w  mie­
szkaniu radnego miasta Wajshofa, członka żydowskie] 
socj. partji „Bund". Podczas rewizji znaleziono zna­
czną liczbę broszur i pism treści komunistycznej, któ­
re skonfiskowano. Wajshofa, który właśnie był w  ma­
gistracie na posiedzeniu komisji, wezwano do biura 
policji, gdzie go przesłuchał komisarz. Przy rewizji 
w mieszkaniu Wajshofa znaleziono takife protokoły

różnych zebrań, pisane w żargonie. Komisarz policji 
zarządził natychmiastowe aresztowanie Wajshofa.

®  Ekskomunika pierwszych busytów czeskich, 2
powodu herezji i schizmy zostali przez w ł a d z e  bisku­
pie ekskomunikowani księża czescy: Zahradniki
Brodsky i Faisky. P ierw szy z nich. jak mówi odno­
śny reskrypt, założył nową sektę, opanował kilka 
probostw j wszedł w związki małżeńskie, tudzież 
namawiał do nieposłuszeństwa przeciw Rzymskiej Sto 
licy. Drugiemu, Farsky'em u zarzuca się te same czy­
ny, a prócz tego • agitowanie w pismach przeciw ar­
cybiskupim władzom i Stolicy Apostolskiej.

Kurs bibliotekarski we bwewie.
Staraniem sekcji oświatowej pozaszkolnej mini­

sterstw a WR. i OP.. oraz rady szkolnej krajowej od­
był s.ę w  dniach od 21 do 26 czerwca br. pierwszy 
kurs bibliotekarski w e Lwowie. Kurs otworzył, dele­
gat Stanisław Sobiński, który w swej przemowie pod­
niósł znaczenie bibliotekarstwa jako ważnego współ­
czynnika oświaty pozaszkolnej. Prelekcje objęli dr. 
Adam Fischer i W ładysław  T. Wisłocki, obaj biblio­
tekarze i skryntorowie zakładu narodowego im. Os­
solińskich oraz profesor I. szkoły realnej Tadeus* 
Urbański, były długoletni współpracownik bibliotek: 
Baworowskich w e Lwowie.

P rogram wykładów obejmował część ogóhą a 
więc historię rozwoju pisma, książki oraz dzieje bi­
bliotek głównie polskich. W  drugiej części prakty­
cznej, omawiano sposoby katalogowania książek, in­
wentarze, katalogi realne i podręczne. śjŚ tem y usta­
wiania książek w szafach, cbieg i kontrolę w ypoży­
czanych książek. W reszcie przedstawiono uczestnikom 
sposób zakładania i organizowania bibliotek powsze­
chnych, i pedagogiczną stronę działalności bibliotek 
powszechnych oraz ich doniastc znaczenie dla oświa­
ty pozaszkolnej. Obok wykładów odbywały się ćwi­
czenia w katalogowaniu. Poza programem zademon­
strowano słuchaczom bibliotekę ruchomą ^JUniwersy 
tetu żołnierskiego", który dla dobra kursu dostarczył 
na salę wykładow ą jednej szafki bibliotecznej zupeł­
nie zorganizow anej wraz z książkami i potrzebnymi 
formularzami. Codziennie zaś rano zwiedzano grupa­
mi pod przewodnictwem prelegentów bibliotekę za­
kładu narodowego im. Ossolińskich, uniwersytecka, 
wypożyczalnię TSL. a jedna tylko grupa zwiedził;', 
cenną bibliotekę Baworowskich. Tam bądź prelegen 
ci, bądź uproszeni urzędnicy udzielali jeszcze na miej­
scu fachowych informacji.

Z 68 słuchaczy, którzy regularnie uczęszczali na 
w ykłady większa część bó blisko 60 przypada na nau­
czycielstwo szkół powszechnych, badź na abiturien­
tów seminarium nauczycielskiego. Nadto brało udzia! 
w  kursie 3 profesorów szkół średnich, reszta zaś przy­
pada na słuchaczów Uniwersytetu i inne zawody. 
Kurs zamknął inspektor krajow y M ieczysław P iął- 
kowski który rozdał uczestnikom poświadczenia od­
bycia kursu bibliotekarskiego. Oprócz Lwowa podo­
bne kursy  odbyły się w  W arszawie. Lublinie, Żarno- 
ściu i Sosnowcu.________________________

W Adminis racji nasze! złażyli:
Na skarb polski.
Marja Sz., pozostawioną przez p. Wł. K. srebrny 

i papierośnicę wagi 297 gramów.
Na ociemniałych żołnierzy
Ryszard Kożarnyi mk. 50.
Na sieroty po żołnierzach*
Ryszard kożarnyi mk. 50.

Nehrologja.
t

Z  Breymayerów A M A L IA  S T R O N  E R  D W A
wdowa po a. p. A dolfie

zm arła dnia 30 lipca b r., zaopatrzona św. Sakram en­
tami, w 80 ro'i.a życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek 
dnia 2 sierpnia b. r., o godz. 4 popołudniu z kaplicy 
Boimów na cm entarz Łyczakowski, O czeni zawiada- 
mia się krewnych i życzliwych znajomych- ^875

t

Seweryna Kow&ts
ur. w r. 1850, zm arła po długich cierpieniach, zaopa­

trzona św. Sakramentam i, dnia 31 iipca b r.
Na oorzęd pogrzebowy, który się odbędzie l sier- 

nnia b. r., o g. II przedpołudniem  z krypty kośeioła 
OO. Bernardynów zaprasza stroskana

3874 __________________ RODZINA

O G Ł O S Z E N I A .

Ki l k u  roznosicieli
z n a i d z l e  s t a ł e  z a j ę c i e .  3794

RedoktOł' odpowiedzialny: Stanisław. B.ega, Z drukami ,.Słowa Polskiego" pod ząiząde”’ Wilhelma Antoniego Skrzj czyńskiego.


